
Dnia 1 maja 2026 r. w Saint-Pierre-de-Colombier

PROŚMY MATKĘ BOŻĄ, ABY PAN JEZUS BYŁ NASZYM WSZYSTKIM

Drodzy przyjaciele, 

Wkroczyliśmy właśnie w miesiąc Maryjny, „najpiękniejszy miesiąc”. Ożywmy ten czas, oddając cześć figurze Mat-

ki Bożej w naszych domach; ozdabiając ją kwiatami i rozwijając pełne miłości i synowskiej czułości nabożeństwo do 

Tej, która stała się naszą Niebieską Mamą! Święta Teresa lubiła nazywać Matkę Bożą „Mamą”! Nie bójmy się tak do 

Niej zwracać!

Wraz z Matką Bożą Śnieżną przygotujmy się do przeżycia pięknego święta Zesłania Ducha Świętego, przygotowywa-

nego w wielkim Wieczerniku od czwartku Wniebowstąpienia do niedzieli Zesłania Ducha Świętego. Każdego dnia 

nowenny poprzedzającej Zesłanie Ducha Świętego zapraszamy was do modlitwy hymnem Veni Creator. Oto przed 

nami piękny i pełen żarliwości miesiąc Najwietrzniej Maryi Panny!

1) Modlitwa wstępna: Przyjdź Duchu Święty… Ojcze nasz… Zdrowaś Maryjo… Matko Boża Śnieżna, Święty Józefie, 

Święty Atanazy, Święci Jakubie Mniejszy i Filipie, Święty Andéolu, Święta Różo, Błogosławiona Karolino, Święta Lu-

dwiko z Marillac, Święta Solange, Błogosławiona Imeldo, Święty Pascalu, Błogosławiona Blandino, Święty Iwo, Świę-

ty Bernardynie, Święta Rito, Święta Eleno Guerra, Święta Joanito-Antido, Święta Salomeo, Święta Madeleno-Zofio, 

Święty Filipie Neri, Błogosławiona Elio, Święta Petronilo, Święta Joanno d’Arc, Błogosławiona Mario Celino, Święci 

Aniołowie Stróżowie.

2) Postanowienie: Codziennie prośmy Matkę Bożą, aby pomogła nam rozwinąć naszą intensywną wewnętrzną ak-

tyawność. Bukiety kwiatów będą miłe Jej matczynemu sercu, ale jeszcze większą radość sprawi Jej nasze otwarte ser-

ce. Codziennie ofiarujmy Jej jedną cnotę, którą będziemy pielęgnować, a która będzie jak piękny kwiat, ofiarowany 

naszej Niebiańskiej Mamie.

Słowo Boże: Jn 15, 10-27. Te wersety z Ewangelii według Świętego Jana są niezwykle istotne. Aby Jezus stał się dla 

nas wszystkim, musimy być Jego przyjaciółmi.  Pan Jezus powiedział do swoich apostołów: „Wy jesteście przyja-

ciółmi moimi, jeżeli czynicie to, co wam przykazuję. Już was nie nazywam sługami, bo sługa nie wie, co czyni jego  

pan, ale nazwałem was przyjaciółmi, albowiem oznajmiłem wam wszystko, co usłyszałem od Ojca mego. ”

„Jeśli będziecie zachowywać moje przykazania, będziecie trwać w miłości mojej, tak jak Ja zachowałem przykazania 
Ojca mego i trwam w Jego  miłości. To wam powiedziałem, aby radość moja w was była i aby radość wasza była peł -
na. To jest moje przykazanie, abyście się wzajemnie miłowali, tak jak Ja was umiłowałem. Nikt nie ma większej miłości 
od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich. Wy jesteście przyjaciółmi moimi, jeżeli czynicie to, co wam 
przykazuję. Już was nie nazywam sługami, bo sługa nie wie, co czyni jego pan, ale nazwałem was przyjaciółmi, albo-
wiem oznajmiłem wam wszystko, co usłyszałem od Ojca mego. Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem i prze-
znaczyłem was na to, abyście szli i owoc przynosili, i by owoc wasz trwał – aby Ojciec dał wam [wszystko], o cokol-
wiek Go poprosicie w imię moje. To wam przykazuję, abyście się wzajemnie miłowali. Jeżeli was świat nienawidzi,  
wiedzcie, że Mnie wpierw znienawidził. Gdybyście byli ze świata, świat by was kochał jako swoją własność. Ale ponie -
waż nie jesteście ze świata, bo Ja was wybrałem sobie ze świata, dlatego was świat nienawidzi. Pamiętajcie o słowie,  
które do was powiedziałem: „Sługa nie jest większy od swego pana”. Jeżeli Mnie prześladowali, to i was będą prze-
śladować. Jeżeli moje słowo zachowali, to i wasze będą zachowywać. Ale to wszystko wam będą czynić z powodu me-
go imienia, bo nie znają Tego, który Mnie posłał. Gdybym nie przyszedł i nie mówił do nich, nie mieliby grzechu. Teraz 
jednak nie mają usprawiedliwienia dla swego grzechu. Kto Mnie nienawidzi, ten i Ojca mego nienawidzi. Gdybym nie  
dokonał wśród nich dzieł, których nikt inny nie dokonał, nie mieliby grzechu. Teraz jednak widzieli je, a jednak zniena-
widzili i Mnie, i Ojca mego. Ale to się stało, aby się wypełniło słowo zapisane w ich Prawie: Nienawidzili Mnie bez 
powodu .Gdy jednak przyjdzie Paraklet, którego Ja wam poślę od Ojca, Duch Prawdy, który od Ojca pochodzi , On 
zaświadczy o Mnie. Ale wy też świadczycie, bo jesteście ze Mną od początku.”

1) Dyscyplina: dokładność: ustalmy porę dnia, w której będziemy odmawiać różaniec w maju, i postarajmy się tego 

przestrzegać. 
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2) Przewidzenia: przygotujmy się na głębokie przeżycie Wieczernika Kościoła od Wielkiego Czwartku do Zesłania 

Ducha Świętego. Wraz z Najświętszą Maryją Panną błagajmy o przyjście Ducha Świętego, aby nadeszło to nowe Ze-

słanie Ducha Świętego, które przemieni serca i przygotuje cywilizację Miłości.

3) Impuls duchowy: Prośmy Matkę Bożą, aby Pan Jezus był naszym wszystkim!

 Miesiąc Maryjny w okresie wielkanocnym przygotowuje nas do święta Zesłania Ducha Świętego. 

Przeżyjmy ten miesiąc Maryjny, pamiętając, że trwa on w okresie wielkanocnym, kiedy to każdego dnia podczas  

Mszy Świętej rozważamy Dzieje Apostolskie, które egzegeci nazwali Ewangelią Ducha Świętego. Tak, bądźmy pełni 

zachwytu, odnajdując lub odkrywając na nowo działanie Ducha Świętego w osobach apostołów i uczniów Pana Jezu-

sa. Jego moc naprawdę objawiła się w ich słabości!

 W tym miesiącu Maryjnym kochajmy naszą Niebiańską Matkę z czułością i synowskim oddaniem. 

Kult Maryjny jest głęboko zakorzeniony w Piśmie Świętym. Wielokrotnie już to podkreślaliśmy. Niewiasta zapowie-

dziana po grzechu pierworodnym to Najświętsza Maryja Panna (Rdz 3, 15). Izajasz przepowiedział, że Dziewica uro-

dzi Syna, który będzie nazwany Emmanuel, czyli Bóg z nami (Iz 7, 14). Ewangelie dzieciństwa (Mateusza i Łukasza)  

ujawniają spełnienie tych proroctw. Pan Jezus nie został poczęty jak inni ludzie, ale przez działanie Ducha Świętego. 

W Kanie Galilejskiej (J 2, 1-11) Pan Jezus dokonał swojego pierwszego cudu na prośbę Dziewicy Maryi i nazwał ją:  

„Niewiasta”. Przed śmiercią na krzyżu Jezus powierzył swoją Matkę Świętemu Janowi i ponownie nazwał ją: „Nie-

wiasta” (J 19, 25-34). W końcu, w rozdziale 12 Apokalipsy, Święty Jan przekazuje wielką wizję, którą otrzymał od 

Boga: walkę Niewiasty z Czerwonym Smokiem. Ta Niewiasta to ta, którą zapowiedziano Ewie po grzechu pierwo-

rodnym. To dzięki niej ludzkość przyjęła Słowo Wcielone, Pana Jezusa, naszego Zbawiciela! Jak moglibyśmy nie ko-

chać z czułością tej, przez którą pokonano piekło, tej, przez którą staliśmy się dziećmi Bożymi? Tak, kochajmy z czu-

łością naszą Niebiańską Mamę! Ta pobożność nie jest sentymentalizmem. Święty Jan Paweł II nauczał, że tajemnica 

Najświętszej Maryi Panny jest na zawsze zakorzeniona w tajemnicy Chrystusa i tajemnicy Kościoła. 

 Miesiąc Maryjny pozwala nam doświadczyć prawdziwej radości dzieci Bożych.

Miesiąc Maryjny w tym okresie wielkanocnym wprowadza nas w prawdziwą radość, radość objawioną w pieśni Naj-

świętszej Maryi Panny w Magnificat. Módlmy się częściej tym hymnem, inspirowanym przez Ducha Świętego i skie -

rowanym do Najświętszej Maryi Panny. W ten sposób wraz z naszą Niebiańską Matką wkroczymy w prawdziwą ra-

dość!

 Miesiąc Maryjny jest po to, żeby pocieszyć Niepokalane Serce Maryi.

Kościół, zgodnie z długą tradycją ludową miesiąca Maryjnego, zachęca nas do pocieszania Niepokalanego Serca na-

szej Matki Niebieskiej. Nie zapominajmy, że Serce to zostało przebite mieczem bólu w Wielki Piątek. Nasze grzechy 

sprawiły cierpienie naszej Matce w Niebie; niech nasza skrucha i nawrócenie przyniosą Jej radość, wielką radość! Po-

cieszajmy Ją wielką pokutą z miłości za wszystkie grzechy, które popełnia się dzisiaj w naszym świecie, i naśladujmy 

małe dzieci z Fatimy, które były tak hojne w pocieszaniu Serc Jezusa i Maryi oraz w ratowaniu dusz!

 Miesiąc Maryjny, w którym nasza Niebieska Matka zachęca nas, byśmy całkowicie oddali się Panu Jezusowi. 

Święty Bernard, Święty Ludwik Maria Grignion de Montfort, Święta Teresa od Dzieciątka Jezus, Marta Robin, Święty 

Maksymilian Kolbe, Święty Jan Paweł II oraz nasi Założyciele darzyli Matkę Bożą wielką pobożnością. Kult, jaki od-

dawali Matce Bożej, nie był Latrią, lecz Dulią. Latria to cześć oddawana wyłącznie Trójcy Świętej. Dulia to cześć 

oddawana w Kościele katolickim aniołom i świętym. Cześć oddawana Matce Bożej nazywana jest Hiperdulia: jest ona 

Matką Boga, Matką wszystkich zbawionych. Ale ona zaprasza nas wszystkich, abyśmy byli   całkowicie oddani Panu   

Jezusowi! Kult Maryi, który nie prowadziłby do Jezusa, nie byłby kultem katolickim. Przez Maryję do Jezusa! Oto 

kult Maryjny, który powinien nas inspirować.
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  Miesiąc Maryjny, dzięki któremu zrozumiemy, że różaniec skupia się na Panu Jezusie . Święty Jan Paweł II 

ogłosił List Apostolski „Rosarium Virginis Mariae” 16 października 2002 r., w rocznicę swojego wyboru na Stolicę 

Piotrową, która miała miejsce 16 października 1978 r. Zapraszamy do rozważenia tego łatwego w odbiorze tekstu. Po-

może on lepiej zrozumieć, że modlitwa różańcowa skupia się na tajemnicach życia Pana Jezusa. W Niepokalanym 

Sercu Maryi kontemplujemy Pana Jezusa jako Dziecię i Młodzieńca, Pana Jezusa w Jego życiu publicznym, Pana Je -

zusa w Jego Męce, Pana Jezusa w tajemnicy Jego Zmartwychwstania i Wniebowstąpienia. Różaniec był ulubioną 

modlitwą Świętego Jana Pawła II. Niech Matka Boża wyprosi nam w tym miesiącu maryjnym łaskę odmawiania ró-

żańca z radością i miłością.  Naprzód, ku żarliwemu miesiącowi maryjnemu! Wraz z Niepokalanym Sercem Maryi 

rozważajmy tajemnice radosne, światła, bolesne i chwalebne z życia Jezusa. Niech On będzie naszym całym świa-

tem!

Uwaga: Od tego wydania Impulsu Duchowego podzielimy treść na dwie części. Pierwsza z nich pomoże nam lepiej 

przeżyć ten miesiąc – maj, miesiąc Maryi. Druga część pomoże tym, którzy tego pragną, lepiej odkryć duszę naszej 

Matki, jej duchową głębię oraz charyzmat naszej Rodziny Duchowej, której fundamentem są wskazówki Matki Marii  

Augusty.

 Matka Maria Augusta w wskazówce nr 4 mówi nam:

„Rozważajmy mękę Jezusa. Niech kontemplacja biczowania Jezusa doda nam odwagi, by znosić wszelkie cierpienia 

aż do końca naszego życia. Jezus pragnie, by Jego konsekrowani coraz bardziej utożsamiali się z Nim; dla Niego sama 

zmiana skóry nie wystarczy. (Uwaga: jeśli zmienia się tylko  zewnętrznie). Nasze cierpienia nigdy nie dorównają Jego 

cierpieniom. Jego Miłość jest Miłością i „nie dla żartu On nas umiłował” (św. Angela z Foligno). Kontemplujmy na-

szego Zbawiciela w stanie hańby biczowania, a znajdziemy w tym hojność, by się poświęcić i całkowicie poddać Jego 

woli. Nie bójmy się nienawiści ludzi. To dlatego, że Bóg nas kocha, oni są źle nastawieni do nas; a jednak to dla ich  

dusz i dla Jego Serca Jezus buduje nasz dom zakonny. Upokarzajmy się, ufajmy, bądźmy posłuszni. Posłuszeństwo jest  

wielką praktyką miłości. Łaska Jezusa będzie nam towarzyszyć.”

Nasz Ojciec Założyciel tak to komentuje: „Matka Maria Augusta często rozważała Mękę Pańską. Potrafiła długo kon-

templować okrutnie biczowanego Jezusa i w ten sposób uczestniczyła w Jego zadośćuczynieniu za nasze grzechy, w 

Jego niezwykłym upokorzeniu oraz w Jego niesamowitej miłości do grzeszników. Nabywała, podobnie jak siostra Jo-

sefa, tę zdolność do znoszenia wszystkiego aż do końca życia dla Jezusa i dla zbawienia dusz (por. Wezwanie do miło-

ści, s. 430-431). Podczas Mszy św. to właśnie krew Jezusa, ta krew, którą Jezus przelał w swojej Męce aż do ostatniej  

kropli z rany swojego serca, oczyszczała duszę Matki Marii Augusty i karmiła ją  energią miłości Dobrego Pasterza, 

który oddaje swoje życie za swoje owce. Wielokrotnie mówiła swoim córkom, że aby całkowicie poświęcić się Jezu-

sowi, trzeba się przemienić, zmienić skórę. Ale Matka Maria Augusta rozumie, że aby kontynuować „utożsamianie się  

z Boskim Oblubieńcem, nie wystarczy zmienić skórę”. To wciąż zbyt powierzchowne, bo Jezus wymaga głębokiej 

utożsamienia się z Nim, całą istotą, duszą, sercem, a nie tylko skórą. Matka Maria Augusta była bardzo wrażliwa na 

sprzeciwy, które zaczęły się pojawiać w Saint-Pierre-de-Colombier. Czyż nie jest to bardzo zrozumiały sprzeciw Pie-

kła, wynikający z obawy, że „Foyer”, a zwłaszcza odpowiedzialna Ekipy, wniesie nowego ducha, ducha ewangelicz-

nego, który zniszczy jego wpływ? Już teraz jest to w pewnym sensie przeżywanie ósmego błogosławieństwa. Raduj-

my się więc! I nie bójmy się, bo Jezus nas strzeże”.

 Matka Maria Augusta w wskazówce nr 5 mówi nam:

„Jezus jest naszym wszystkim. Jezus pragnie doprowadzić nas na drogę cierpienia. Bądźmy posłuszni z całkowitą uf-

nością i oddaniem. Otwierajmy się coraz bardziej. Jezus jest naszym wszystkim. Wyraźmy nasze myśli, ale nie przywią-

zujmy się do nich. Naprawiajmy nasze błędy, by pocieszyć Jezusa za brak powagi, powierzchowność i słabość. Bądź-

my gotowi. Nie bądźmy zbyt ludzcy. Danie się duszom – to pragnienie pochłania Jezusa: dajmy Go; niech On je posią-

dzie i przemieni, zwłaszcza dusze osób konsekrowanych. Dusze nigdy nie oparłyby się Miłości, gdyby ją poznały, gdy-
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by ją poczuły. Kształćmy, dawajmy, wyjaśniajmy, patrzmy, słuchajmy, kochajmy, cierpmy, módlmy się, umierajmy: to 

jest prawdziwe życie. „

Komentarz naszego Ojca Założyciela: „W tych ostatnich dniach sierpnia 1947 roku Matka Maria Augu-

sta nadal pogłębia swoją wiarę, swoją misję oraz swoją jedność z Jezusem, Zbawicielem przez Krzyż . Cier-

pi fizycznie, cierpi psychicznie. Otwiera się przede mną najlepiej, jak potrafi, a jednak nie odczuwa pełnego 

zrozumienia. Cierpi z tego powodu i wie również, że nie jestem w stanie, przynajmniej na razie, wniknąć w 

całą jej duszę, całe jej życie wewnętrzne, całe to, czym Jezus dzieli się z nią ze swojego kochającego i cier-

piącego Serca, a także całą gwałtowność  pokus, które wciąż odczuwa wbrew swojemu powołaniu.  Jezus 

jednak pozostaje jej wielką siłą, pocieszeniem, a także prawdziwą radością cierpienia w kontemplacji 

skrajnego cierpienia jej Ukochanego. W ten sposób wie, że trzeba pocieszać Jezusa, który cierpi z powodu 

powierzchowności i słabości tak wielu chrześcijan, a nawet osób konsekrowanych, które tylko w sposób 

przeciętny przeżywają swoją konsekrację. Bardzo mocno odczuwa niedoskonałości swoich córek, które mu-

si wychowywać do prawdziwej miłości. A jednak dobrze wie, że Jezus chce, aby je rozwijała i że w tym celu 

musi być bardzo wyczulona na ich dusze, bardzo czujna w ich wychowywaniu, bardzo modląca się za nie,  

bardzo ludzka w dobrym tego słowa znaczeniu, zgodna z Sercem Jezusa, i zawsze bardzo ufna w Boską Mi-

łość. Wie bowiem, że Serce Jezusa pragnie dusz. Pragnie On oddać się im, posiąść je, przemienić. Trze-

ba więc objawić wielu, a zwłaszcza osobom konsekrowanym, głębię, intensywność, delikatność i pragnie-

nie miłości Serca Jezusa. Z pewnością w ten sposób nie będą już opierać się Jego miłości . Dlatego Matka 

Maria Augusta całkowicie oddaje się Ojcu Niebieskiemu, tak jak uczynił to Jezus. Nie musi już szukać  

szczególnych pokut, jak dawniej. To jej zjednoczenie z Sercem Jezusa, jej wniknięcie w Jego cierpienia 

sprawiają, że staje się ona naprawdę „jednością” ze Zbawicielem w dzieleniu się miłością . W rzeczywi-

stości Jezus prowadzi ją drogą narastającego cierpienia. Dla uprzywilejowanych przez Jezusa jest to, można 

powiedzieć, normalne, idąc śladami Odkupiciela.

4) Liturgia: 13 maja: Matka Boża Fatimska; czwartek, 14 maja: Wniebowstąpienie Pańskie, początek dzie-

więciodniowego nabożeństwa przygotowującego nas do Zielonych Świąt; 24 maja: Zesłanie Ducha Święte-

go (spotkanie młodzieży w Saint-Pierre de C. od 23 do 25 maja); 25 maja: Maryja, Matka Kościoła; 30  ma-

ja: Trójca Święta, Dzień Matki.

5) Formacja: zachęcamy do zgłębienia trzeciego rozdziału dogmatycznej konstytucji Lumen Gentium So-

boru Watykańskiego II, poświęconego hierarchicznej strukturze Kościoła, a zwłaszcza biskupstwu. Struk-

tura Kościoła została ustanowiona przez Jezusa. Nikt zatem nie może jej zmienić. Ważne jest, aby dobrze 

poznać ten trzeci rozdział Lumen Gentium.

6) Misja, działanie: módlmy się i zachęcajmy innych do odmawiania różańca w intencji jedności Kościoła, po-

koju na świecie i zbawienia dusz. Bez strachu dawajmy świadectwo naszej miłości do Jezusa, Maryi i Józefa.

7) Wiadomości: przeżyliśmy bardzo piękne Triduum Paschalne, mimo że wiele rodzin nie mogło przybyć, ponie-

waż dzieci nie miały jeszcze ferii. Było nas prawie 400 wraz z siostrami i braćmi. Dziękujemy wam za wsparcie w 

tych burzliwych czasach, przez które przechodzimy. Zachowujemy pogodę ducha, jedność i wszyscy jesteśmy zdeter-

minowani, by wytrwać. Prosimy, módlcie się dalej, abyśmy byli silni w wierze i zawsze ożywieni miłością bliźniego.

Cała nasza Misjonarska Rodzina Matki Bożej dziękuje wam za modlitwy i ofiary oraz zapewnia was o swoich modli-

twach i miłości. Życzymy wam dobrego miesiąca maryjnego: niech pomoże nam on przygotować się do 80. rocznicy  

poświęcenia figury Matki Bożej Śnieżnej. Z serdecznością błogosławię was wraz z Matką Heleną i Ojcem Józefem.

Ojciec Bernard
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